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Jednością M i wiarą
Jeśli k ra j nasz niejednokrotnie dawał 

w yraz swojej radości z powodu osiągnięć 
i  sukcesów  zw iązanych z , rozwojem  w y­
padków  od pierw szej chwili zdobycia n ie­
podległości, to były one zawsze w yra- 
■em troski o losy Narodu, stanow iły one 
w ierny obraz uczuć nurtu jących całe na- 
•ze społeczeństwo. Reakcja Narodu na 
w ieść o stworzeniu jedności całej demo­
kracji polskiej, zarówno w kraju, jak  i na 
em igracji, jest dowodem, jak  mocno m a­
t y ludowe odczuw ają każdy przejaw  ży ­
cia politycznego, są one stwierdzeniem  
tego, że wszyscy uczciwi ludzie i szcze 

’rey  dem okraci, dla których najwyższym  
dobrem  jest Polska mas pracujących, p ra­
gną atmosfery praw dziw ej jedności, zgo­
dy i w spółpracy całego obozu postępu.

Przebieg zgromadzeń, spontanicznych 
leb rań , wieców, akadem ii we 'wszystkimi 
ośrodkach Rzeczypospolitej był w spania­
łą  m anifestacją uczuć patriotycznych ca­
łego Narodu. Przebieg ten udowodnił, że 
k ra j nasz w  przygniatającej swojej w ięk­
szości w ierzy, że wspólna praca, skoor­
dynow any w ysiłek i wzmożona energia 
ludu polskiego pokona wszelkie trudnoś 
ci, przezw ycięży nagrom adzone latami 
okupacji przeszkody i doprow adzi do od­
budow ania silnego, dem okratycznego 
państwa.

Uchwalone wśród entuzjazm u i podnio­
słego nastro ju  rezolucje mówią o kom ­
prom itującej, bezsprzecznej klęsce reak ­
cji. M asy ludoiye odw racają się z pogar­
dą do tych, którzy w imię w łasnych n is­
k ich interesów  osobistych — zaprzepaś­
cić pragnęli dorobek ofiarnych wysiłków 
kołnierza, chłopa i robotnika polskiego 
pirzez sianie zam ętu i stosow anie zbrod­
niczych metpd faszystowskich. Jedność 
w ykuta na konferencji w M oskwie prze­
kreśliła wszystkie te w yw rotow e szyki 
■ielitz-nej w arćholskiej garstki straceń­
ców faszystowskich. Postawa społeczeń­
stw a, niezłomna wola jedności, zetrze z 
powierzchni życia zbirów, dla 'k tó rych  
Polska miała być terenem  harców  i zbro­
dni. >

Jeśli dotąd w nielicznych w ypadkach 
Udawało się agentom  faszystowskim  osła­
biać czy utrzym ać w bierności część spo­
łeczeństw a w  sprytny, zam askow any spo­
sób judzonego przeciw  swoim  własnym  
interesom , to ostatnie osiągnięcie całko­
w itej jedności, położyło kres takim  możli 
wościom. Sprawa jest prosta, nie ma w 
Polsce dwóch obozów, nie ma różnic zdań 
odnośnie ustroju, czy ma on być demo 
fcratyczny czy faszystowski, nie ma 
dwóch zw alczających się frontów, zm a­
gających się o zwycięstw o swych poglą­
dów. W ola i żądania ludu polskiego — 
to dem okracja. Przeciw nego obozu niema. 
Jest tylko garstka bankrutów  politycz­
nych, w ałęsająca się na skraw kach k rań ­
ców, zgraja, k tóra przez ostatn ie osiąg­
n ięcia w  dziedzinie jedności straciła  pozo­
ry  dotychczasow ych wpływ ów  i oparcia 
sw ych haniebnych wyczynów o platform ę 
polityczną.

To zrozumiał kraj. Tego pragnął Naród. 
Taki jest sens i takie następstw a w yniku 
rozm ów między Polakami. Prostym, szcze­
rym , uczciwym podaniem  sobie dłoni 
przedstaw iciele dem okracji ukazali Polsce 
i św iatu w łaściwe oblicze kraju. Uścis­
kiem  swych rąk  w yciągniętych do zgody 
i pracy, zacisnęli pętlicę na szyi reakcji. 
N astępstw a tego faktu nie dadzą na sie­
bie długo czekać.

N astępstw a te zobaczymy niebawem. 
Przychodzić one będą codziennie w po­
staci dym iących kominów, wzmożonej, 
usilnej pracy, uspraw nienia wszystkich 
dziedzin życia publicznego, rozbudow a­
nia i ugruntow ania praw  ludowych, sta 
Wizowania się sytuacji gospodarczej,

! I

krzepnięcia siły i tryum fu m ajestatu p ra­
wa.

Cały św iat uzna i oceni ten piękny do­
robek trw ałej jedności mas, będący w yni­
kiem ofiarnego w ysiłku Tymczasowego 
Rządu Rzeczypospolitej i woli całego spo­
łeczeństwa.

Radość, jaka idzie przez kraj, w iara, 
która w stąpiła w serca, pozwoli z łatw oś­
cią rozwiązać najcięższe naw et proble­
my, najbardziej zaw iłe sprawy. To moż 

| na było wyczuć z przemówień na manife­

stacjach, to czytało się w oczach tłumów, 
temu dawały w yraz okrzyki, tego dow o­
dzą oklaski zbratanego w jedności społe­
czeństwa całego kraju.

N ajofiarniejsza w arstw a narodu, klasa 
robotnicza — przez stw orzenie jednolitego 
frontu pracujących, będącego trzonem 
obozu zjednoczonej dem okracji polskiej, 
położyła fundam ent pod zwycięstwo zdro­
w ej myśli postępu i. braterstw a swego n a ­
rodu.

Artur Karaczewskl.

Prasa angielska o Rzqdzie Jedności Narodowej
LONDYN, (Polpress). — Liberalny 

,,News Chronicie" stw ierdza z zadow ole­
niem, że na oczach całego św iata rozw ią­
zany został problem polski. O becnie — 
podkreśla dziennik — tylko jeden rząd 
będzie w ystępow ał w  imieniu państw a 
polskiego i w szystkich Polaków w  kra ju  
i za granicą. Będzie to miało dodatni 
wpływ na dzieło odbudowy, zniszczonego 
przez okupantów  i na skutek działań w o­
jennych, k ra ju  polskiego.

Socjalistyczny ,,Daily Herald" podkre­
śla, że porozum ienie polskich działaczy 
dem okratycznych będzie miało dodatni 
w pływ  nie tylko na losy Polski, lecz rów ­
nież na powodzenie wysiłków, zm ierzają­
cych do zapew nienia pokoju na Całym 
świecie. Rozwiązanie problem u polskiego 
po m yśli uchw ał krym skich, umożliwi 
W ielkiej Trójce zajęcie się „całą parą" 
ogólnymi problemami, dotyczącym i orga­
nizacji św iata powojennego.

K onserw atyw ny „Yorkshire Port" om a­
wia sukcesy osiągnięte przez narody zjed 
noczooe w San Francisco. Obecna organi­
zacja Narodów Zjednoczonych będzie 
bardziej zdolna dd działania w głównej 
mierze dzięki temu, że wezmą w  niej

czynny udział Stany Zjednoczone i Zw ią­
zek Radziecki, k tóre  znajdow ały się poza 
nawiasem  Ligi Narodów.

Trum tm  zl®£? wlzfSą 
w LoniHfme i Per; za

LONDYN, (Polpress). — Dziennik „Dai­
ly M ail" donosi, że po „konferencji 
trzech", która, jak  wiadomo, odbędzie się 
w Berlinie, prezydent Truman złoży ofi­
c ja lną  w izytę w  Londynie, gdzie będzie w 
pałacu Buckingham gościem króla Jerże- 
go IV.

N astępnie prez. Truman odwiedzi od­
działy am erykańskie stacjonow ane w 
Niemczech i w  drodze powrotnej* do Sta­
nów  Zjednoczonych spotka się w Paryżu 
z generałem  de Gaulle.

Eozmowy o zb rodn iarzach  
w c f  e i m f c h

Rozmowy czterech mocarstw sprzymierzo­
nych (ZSRR, Anglia, Francja, USA) na te­
mat przestępców wojennych rozpoczynają 
się dziś w Londynie (AFP).

Narody Zjednoczone i l
99

SAN FRANCISCO, (Polpress). — Na
uroczystym  posiedzeniu plenarnym  kon­
ferencji N arodów  Zjednoczonych rozpo­
częto podpisyw anie sta tu tu  O rganizacji 
Pokoju i Bezpieczeństwa. S tatut składa 
się ze 133 stron pisma maszynowego i za­
w iera ponad to dodatkowo ,25 stron, prze­
w idzianych dla podpisów. Tekst oficjalny 
zredagow any jest w języku angielskim, 
rosyjskim , francuskim  i chińskim.

Nowa organizacja m iędzynarodow a no­
si nazwę „Narody Zjednoczone".

Statut składa się z 19 rozdziałów i okre­
śla cel organizacji we wstępife, który za­
znacza: „N arody Zjednoczone postana­
w iają zabezpieczyć przyszłe pokolenia 
przed klęską wojny, przyw rócić wiaTę w 
praw a ludzkie i w  praw a narodów, żarów 
no dużych, jak i małych, zapewnić wa­
runki, w któ rych  spraw iedliw ość i posza­
now anie zobowiązań, w ypływ ających z 
trak tatów  i innych źródej prawa m iędzy­

narodowego, byłoby zachowane, popiera­
jąc postęp społeczny i dążenia do w yższe­
go poziomu życia i pełniejszej wolności".

Żeby osiątjnąć ten cel, N arody ^Zjedno­
czone postanow iły żyć w zgodzie i zacho­
w yw ać dobre stosunki sąsiedzkie, połą­
czyć swe w ysiłki, żeby zapew nić pokój 
m iędzynarodow y i  bezpieczeństw o oraz 
takie w arunki, w których siły zbro jne mo­
głyby być użyte jedynie we wspólnym 
interesie wszystkich.

S tatut Narodów  Zjednoczonych posta­
naw ia, że organizacja m iędzynarodow a 
opiera się na zasadzie rów ności i suwe­
renności w szystkich członków.

Celem organizacji jest zachowanie po­
koju i bezpieczeństwa oraz przygotowa­
nie skutecznych środków zbiorowych, aby 
osiągnąć współpracę międzynarodową dla 
rozstrzygnięcia światowych zagadnień w 
dziedzinie gospodarczej, społecznej, kul­
turalnej i humanitarnej.

■MW,

Przed XXVI K ongresem  PPS

Hasze drogi
Historia wszystkich społeczeństw, jak 

uczy Karol Marks, jest historią walk 
i  biednych z bogaczami, ciemiężonych z 
j ciemiężycielami. Dzieje ludzkości prze- 
! kazały historii źródła i'dokum enty tych 
walk. Wszędzie tam, gdzie istniała nie­
wola polityczna, despotyzm rządzących, 
rodził się ruch wyzwoleńczy podejmu­
jąc walkę przeciwko panującym.

Na sztandarach walki wypisano hasło 
wolności politycznej. Obok tego hasła, 
padały nowe i inne, wszystkie, protestu­
jące przeciwko wyzyskowi ekonomiczne­
mu człowieka przez człowieka. Na prze­
strzeni wieków zjawiają się różni filo­
zofowie, jako apostołowie lepszego ju­
tra. W rozprawach naukowych dają opi­
sy niesprawiedliwych urządzeń państwo­
wych, krytykują zło społeczne, polega­
jące na przywilejach jednej klasy, a u- 
cisku i nędzy materialnej — drugich. Są 
to najczęściej apele ludzi dobrej woli i 
dobrego serca do panujących królów i 
cesarzy o litość nad pokrzywdzonymi, 
apele, które zostawiają wprawdzie echo 
głoszonych postulatów, lecz nigdy urze­
czywistnione nie zostały.

Był to głos sprawiedliwy w imieniu 
gnębionych i poniewieranych, ale nie 
przemówiły same masy wydziedziczo­

nych, nie uzbrojono tych mas w oręż 
walki klasowej i nie związano ich ideo 
logicznie i organizacyjnie. „Chrześcjań- 
ski komunizm” lub „utopijny socjalizm” 
oskarża i pogardza klasą wyzyskiwaczy 
i rządzących, lecz brak mu było mate- 
rialistycznego pojmowania dziejów i dla 
tego — rewolucyjny w myśli — skapi­
tulował niepoparty rewolucyjnym i zor 
ganizowanym czynem.

Rewolucja francuska jest pierwszym 
aktem w dramacie uciskanych ludów i 
ona, obaliwszy absolutyzm, otwiera per­
spektywy dla rozwoju nowej myśli so­
cjalistycznej i ruchów bardziej skrysta­
lizowanych politycznie, ruchów chłop­
skich i budzącego się proletariatu.

W  Polsce, w pierwszym okresie po 
powstaniu listopadowym, ciąży jeszcze 
romantyzm epoki, nie mniej jednak po­
stulaty polskiego pielgrzymstwa, owych 
hufców demokratycznej myśli głoszą, że 
„wszystko dla ludu przez lud”. Szlachec- 
kość tych haseł nie nosi treści socjali­
stycznej, mówi jednak o zniesieniu przy­
wilejów stanowych i majątkowych. „L. d 
polski” ostrzy miecz sw ej. nienawiści 
przeciwko zaborcom carskiej Rosji, ce­
sarskim Niemcom i Austrii, jak również 
przeciwko rodzimej, polskiej burżuazji

! niewolnictwu, jakie ta stosuje wobec
chłopów i robotników.

Zabrał także głos wieszcz narodu pol­
skiego, Adam Mickiewicz i n a  łamach 
przez siebie redagowanej „Trybuny Lu­
dów”, pisał: „Kiedy wszystkie ludy wol­
ne jedne przez drugie i je ln e  dia dru­
gich ogłoszą jedyne i prawdziwe ścię ta  
przymierze ludów, wtedy pierwsza poło­
wa dzieła narodów będzie spełniona, 
wtedy wszystkie ludy społem zajmą się 
i drugą jego częścią, może najtrudniej­
szą, jak podzielić _j zastosować do jed­
nostki szczęście, zdobyte wspólnymi si­
łami".

I na to pytanie odpowiedzieli twórcy 
naukowego socjalizmu Marks i Engels 
w „Manifeście Komunistycznym" pisa­
nym w roku 1847. „Proletariusze wszyst­
kich krajów łączcie się". Połączeni, stwo 
rzycie siłę, jako motor i jako oręż w wal­
ce o swoje wyzwolenie. „A wyzwolenie 
robotników — czytamy w manifeście — 
musi być dziełem samej klasy robotni-• Mczej .

Najbliższe cele dla ruchu robotnicze­
go zostały wyznaczone: ukształtowanie 
proletariatu w klasę, obalenie panowa­
nia burżuazji, zdobycie władzy polity­
cznej przez proletariat. Droga została 
otwarta. Etapy dalszego rozwoju ruchu 
socjalistycznego określały już history­
czne i społeczne warunki, wśród których 
socjalizm organizował ruch robotniczy 
i walczył o lepsze jutro.

Kazim ierz Rusinek
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llożcn le  lisMw awlcrzyfeliHaJucych ,
przez posła R. P. w Pradze

PRAGA, (Polpress). Dnia 22 czerwca rb .1 piej potrafimy przeprowadzić zasady łycia
poseł nadzwyczajny i minister pełnom. R.P. demokratycznego w k~aju i im bardziej 
cb. Stefan W ierblowski wręczył w Pradze potrafimy dostosować się na forum między-
listy uwierzytelniające prezydentowi Re­
publiki Czechosłowackiej, dr E. Beneszowi.

Po wręczeniu listów wygłosił poseł 
W ierbłowsld przemówienie, w którym m. 
in. oświadczył:

W  ciężkich chwilach, w czasie wojny 
rozpętanej przez zbrodniarzy hitlerowskich, 
narody nasze musiały znosić nieopisane 
cierpienia z rąk wspólnego wroga. Narody 
nasze imały się podobnych środków obro­
ny. W spólny los i wspólna walka ułatw ia­
ją nam dziś wzajemne zrozumienie.

Sojusz Polski i Czechosłowacji ze Zwią­
zkiem Socjalistycznych Republik Radzie-

narodowym do słowiańskiego zjednocze­
nia".

Po części oficjalnej zaprosił prez. Benesz 
min. W ierbłowskiego do sąsiedniej sali, 
gdzie odbył z nim dłuższą rozmowę.

/

Blok stronnictw robotniczych Czechosłowacji
PRAGA fPoipre**). Przedstawiciele partyj 

robotniczych w  Czechosłowacji porozum ieli się 
co do ścisłej współpracy i w spólnego dzia łan ia  
we w szystk ich  zagad n ien iach  życia p u b liczn e­
go. Z achow ując sw oją  sam odzielność  po lity cz ­
ną i o rgan izacy jn ą , p a r tie  tw o rzą  N arodow y 
Blok P racu jący ch  m iast i wsi (są to p a rtie : so ­
c ja ld e m o k ra ty c z n a , k om unis tyczna  i socjaliści 
n arodow i). N aczelnym  organem  B loku będzie 
C entra lny  K om itet K oordynacy jny .

Leopold III uparły
LONDYN, (Polpress). — Przewodniczą­

cy belgijskiej laby Posłów i Senatu, po 
powrocie z Salzburga i rozmowie z kró­
lem Leopoldem złożyli oświadczenie, *

ckich i w ynikające' z tego wspólne linie którego w ynika, że król nie ma zamiaru 
wytyczne polityki zagranicznej . stanowią! abdykować, lecz pragnie wrócić do kre-

pracę z Niemcami w czasie okupacji oraz 
to, że w  1940 roku nie w yjechał za grani­
cę w raz z rządem  belgijskim).

U tw orzy się także  ogólne o rg an izac je  zaw o­
dowe, o bejm ujące  w szystk ie ro d za je  p raco w n i­
ków n a je m n y c h ,, rob o tn ik ó w  i p racow ników  
um ysłow ych bez w zględu n a  to, czy p ra c u ją  oni 
u p racodaw ców  prysvatnych, czy publicznych . 
O rganem  zw ierzchnim  będzie C en tra lna  Rada 
Z w iązków  Zaw odow ych.

N adto  pow o łan a  zo stan ie  do życia z jed n o ­
czona o rg an izac ja  ro ln ików , z rzeszająca  ro ln i­
ków, p rzed e  w szystk im  m ałych  i średn ich . O r­
g an izac ja  ta  będzie  n iezależna  od p a r ty j i or- 
gan izacy j politycznych.

R och spółdzielczy oczyści się od elem entów  
narzu co n y ch  p rzez  najeźdźców  i od zdrajców . 
Spółdzielczość będzie ro zw ijać  s ię  jak o  orgąni- 
zac ja  n iezależna , z jednoczona  i sam odzielna .

Po ro zu m ien ie  podp isa li: Zdtenek F irlin g e r
(obecny prezes), K lem ens G ottw ald  i P io tr Zenkl.

LYON (Reuter). Przemawiając na zebraniu 
partii radykalno-społecznej burmistrz Lyo­
nu, b. premier Herriot oświadczył:

jeszcze głębszą _ podstawę jak najbardziej j  ju . Król twierdzi, że wszystko co zrobił 
bliskich, przyjacielskich i serdecznych sto-1 jeżało w interesie Belgii i narodu, 
sunfcow naszych państw. Idea współpracy i
narodów słowiańskich dojrzała całkowicie (Jak wiadomo, belgijska partia  socjali- 
wśród naszych społeczeństw. W spółpraca j styczna stanowczo sprzeciwia się powro- 
ta miałaby niewątpliw ie najszczęśliwszy j  towi króla Leopolda i zarzuca mu współ- 
wplyw, zarówno na ugruntow anie pokojo-i
w ych stosunków w Europie, jak i na żale- j- _  * m .

S? Organy „Narodow Zjednoczonych
słowiańska i braterska jedność niew ątpli­
wie ułatwi rozwiązanie wielkich próbie- SAN FRANCISCO, (Polpress). Zgodnie ze Zgomadzenie Ogólne na polecenie Rady 
in ów odbudowy naszych krajów. statutem organizacji „Narodów Zjednoczo- j Bezpieczeństwa. Statui podkreśla, że Sekre-

Naród polski życzy bratnim narodom uych", organami Narodów Zjednoczonych; tariai podlega organizacji Narodów Zjed- 
Ckechcsłowacjś, aby jak najrychlej prze- 39 : 1) Zgromadzenie Ogólńe, składające się noczonych, a nie rządom państw, członków  
zwyciężyły ciężkie następstwa wojny i zbu- 3S wszystkich członków; organizacji
-iłowały sobie lepszą przyszłość. 2) Rada Bezpieczeństwa, składająca się z W sprawie paktów regionalnych statut

Bliska i przyjazna współpraca naszych i  H członków, a mianowicie 5 w ielkich mo- postanawia, że członkowie Narodów Zjed- 
narodów ułatwi osiągnięcie tego celu w ; carstw, jako członków stałych i 6 członków noczonych, którzy zawarli porozumienia 
naszych państwach. Zapewniam, że ze swej niestałych, w ybranych przez Zgromadzenie lub układy regionalne, 'pow inni dążyć do 

 j - i - - -  ------ -'------------- - - 1—  Ogólne (w sprawach nie należących do polubownego załatwienia lokalnych satar-

Francji potrzebne $ą reform? mor sine
stwierdza Edward Henio!

strony dołożę wszelkich starań, aby swoją 
działalnością w Czechosłowacji przyczynić 
sie do jej utrw alenia i pogłębienia.

W  odpowiedzi sv/ej prez. Benesz oświad­
cz"! m. in.:

Przychodzi Psui do nas w czasie, gdy o- 
ba nasze narody rozpoczynają znowu pra­
ce, by  naprawić zniszczenia spowodowane 
przez wojnę i stworzyć szczęśliwe podsta-

procedury, członkowie stali mają prawo 
veta);

3) Rada dla Spraw Gospodarczych i Spo­
łecznych, składająca się z 18 członków, w y­
branych przez Zgromadzenie Ogólne, do
kompetencji której należy badanie oraz 
zwracanie się do Zgromadzenia; ze zlece­
niami w sprawach z dziedziny gospodar-

wy  do nowego, lepszego życia. Czeka nas czej, społecznej,^ kulturalnej, wychowaw- 
wtelka prąca, a jeżeli chcemy jej d o k o n a ć  czej i sanitarnej;
z  powodzeniem, musimy przystąpić do niej i 4) Rada Powiernicza (Trusteeship), skła- 
wspólitie w duchu solidarności,  ̂ z jaką u : dająca się z przedstawicieli państw, zarzą- 
boku naszych wielkich zachodnich sprzy- j  dzających obszarami na mocy m andatu o- 
mierzeńców Anglii, Stanów Zjednoczonych raz innych członków w ybranych > przez 
i Francji, a w ścisłym współdziałaniu z na- Zgromadzenie. Przedstawiciele tej Rady bę- 
szym wielkim sąsiadem i sprzymierzeńcem. dą mieli prawo periodycznego zwiedzania handhieoo 
Związkiem Radzieckim walczyliśmy współ- fomuńm m andain. »

gów przez oddaniem sprawy do Rozstrzyg­
nięcia Radzie Bezpieczeństwa.

„Francja potrzebuje nie politycznych, ale 
moralnych reform. Ta myśl opanowała 
mnie od chwili powrotu do Francji. Bez 
wątpienia konieczna jest poprawa stosun­
ków w naszym kraju, w którym spekula­
cja opłaca się bardziej, niż praca, gdzie 
człowiek woli spędzić dwie godziny na 
czarnym rynku, niż pracować tygodniami, 
ponieważ to przynosi mu wiącej dochodu. 
Ludzie stracili poczucie uczciwości, lojal 
nośct i słowności*.

W dalszym ciągu Hezriot oświadczył, że 
popiera obecny rząd i jego program refortn 
poetycznych. Przypominając, że zawsze po­
pierał politykę sojuszu z W. Brytanią, Har­
riot oświadczył: „Nie ma trudności, któ­
rych nie możnaby pokonać. Zagadnienia 
sporne powinno się rozważać z punktu w i­
dzenia ‘ ~
ścu

usług oddanych dla spraw wolno-

Konferencia Hinduska
LONDYN, (Polpress). W  Simli, letniej re­

zydencji wicekróla, w -prow incji Pendzab, 
rozpoczęła się, zwołana przez wicekróla 
lorda W avella, konferencja w sprawie przy­
szłego ustroju Indyj.

Spośród 22 hinduskich przywódców oraz 
premierów, przybyli wszyscy z wyjątkiem

nie w tej. okropnej wojnie,
Z chaosu i rozbicia politycznego, gospo­

darczego i ogólnego, które jest dziedzi­
ctwem każdej wojny, a zwłaszcza tak o- 
krutnej, jaką właśnie przeżyliśmy, rodzi się 
now y porządek, który będzie zbudowany 
na nowym pojęciu dzisiejszego życia i mu­
si odpowiadać nowym jego potrzebom. 
W iele ciężkich kłopotów jeszcze nas cze­
ka i wiele problemów powstanie przed na­
mi, które będziemy mogli pomyślnie roz­
wiązać tylko w  duchu wzajemnej współ­
pracy. W ierzę głęboko, że dokonamy tego, 
a dokonamy tym lepiej i pewniej, im le-

terenew zarządzanych na mocy m andatu;
5) Trybunał M iędzynarodowy, oparty na 

statucie Trybunału Haskiego;
6) Sekretariat Generalny z sekretarzem 

generalnym  na czele, w ybranym  przez

Franco — ^ferodniarzem 
wojennym

NOWY JORK, (Polpress). — Na konfe­
rencji w  San Franicis-co przedstaw iciel 
Guatemali zgłosił wniosek, aby gen. 
Franco uznać przestępcą wojennym .

Słynny uczony fraitcusbi zdrajca?
PARYŻ, JReuter) — Jerzy  Claude, 70- 

letni słynny francuski uczony, w ynalaz­
ca św iateł neonow ych i, jak  inu zarzucają 
bomb V-1 —stanie dzisiaj przed sądem 
pod zarzutem  w spółpracy z Niemcami 
Podczas w ojny Claude pośw ięcił swoje

fabryki i w iedzę dla dobra niem ieckiego 
w ysiłku Wojennego. O skarżają go, że 
sprzedał tajem nicę V-1 Niem conu że od­
gryw ał kierow niczą rolę w  pracy propa­
gandowej francuskiego legionu antybol- 
szewickiego i m ilicji rządu Vichy.

Knot Hamsun przed sadem
SZTOKHOLM, (Polpress). — Znany pi­

sarz norw eski Knut Hamsun stanął w  Os­
lo przed specjalnym  sądem norw eskim  
pod zarzutem  przynależności do quislin- 
gow skiej partii „N asjonal Samling" i pu-

Charchill ma 
kontrkandydata

LONDYN, (AFP). —  Dziennik „Daily 
M ail" donosi z Rzymu, że szeregow iec 
arm ii b ry ty jsk iej Yates postanow ił zgło- 

•.sić sw oją kandydaturę  przeciwko Chur­
chillow i w  okręgu wyborczym. Yates 
znajduje się już w  drodze do Anglii.

^  • j
Do niedaw na Churchill nie miał kon tr­

kandydata  w  swoim okręgu wyborczym  
i w ydaw ało się, że przejdzie do Izby Gmin 
bez głosowania. W  ostatn iej chwili zgło­
sił się jednak  konkurent...

Most na Pacyfiku
Szef lotnictw a Pearl Harbour, generał 

Arnold, po pow rocie z objazdu baz lo t­
niczych na M arianach, Iwoszimie i Okina- 
wie oświadczył, iż dla celów strategicznej 
obrony Am eryki, pow inna ona mieć p ra ­
wo kontroli nad wszystkim i wyspam i na 
zachodnim Pacyfiku. „Musimy mieć most 
na Pacyfiku. Od tego zależy przyszłość 
św iata" oświadczył generał.

ł
blikow ania artykułów  w dziennikach pro- 
hitlerow skich. Hamsun oświadczył, że zo­
stał w ciągnięty do N asjonal Samling prze­
mocą, a uw ażając Norwegię za kraj neu­
tralny, wzyw ał w  swych artykułach ro ­
daków  do nieprzeciw staw iania się Niem­
com, gdyż rezultatem  czynnego oporu by­
ły  jedynie w yroki-śm ierci.

W  kilku wierszach
DYMISJA STETTINIUSA? Prasa amery­

kańska donosi, że w najbliższym czasie na­
stąpią zmiany w  rządzie Stanów Zjedno­
czonych. Sekretałzem stanu zostanie J. Byr­
nes, a Stettinius otrzyma stanowisko am­
basadora Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie. ,

ILE KOBIET KANDYDUJE W ANGLII.
Do wyborów w Anglii stanie rekordowa 
liczba kobiet -  80, z tego socjalistek 40, 
liberalislek 21, konserwatystek 13. W  1918 
roku było tylko 16 kandydatek, a przy 
poprzednich wyborach 66.

JUGOSŁOWIANIE OPUSZCZAJĄ FIUME.
Marsz. Tito, w ypełniając porozumienie, za­
warte z feldmarszałkiem Aleksandrem, po­
lecił wojskom jugosłowiańskim wycofać się 
z rejonu FiUme.

OFIARNOŚĆ ŻOŁNIERZY AMERYKAŃ­
SKICH. Żołnierze amerykańscy stacjonują­
cy, w W. Brytanii dali ponad 35.000 litrów 
krwi dla rannych z frontu zachodniego.

Lord W avell zwrócił się do zebranych z 
krótkim przemówieniem, w  którym podkre­

ślił, że plan proponow any przez rząd bry­
tyjski nie jest ostatecznym rozstrzygnię­
ciem wszystkich skomplikowanych, proble­
mów politycznych kraju, jednak prace 
konferencji niewątpliw ie przybliżą poważ­
nie to rozstrzygnięcie.

Przywódca ruchu antybrytyjskiego w In­
diach dr Mookerdee zwołał na tę samą 
godzinę, w której rozpoczęła się konferen­
cja w Simli, wielki wiec protestacyjny.

\
1

Uroczysto akademia w Warszawie
yARSZAW A (Polpress). 23 czerwca rb. 

w sali teatru m. st. W arszawy odbyła się 
uroczysta akademia pracowników Ambasa­
dy, Misji Wojskowej i Komitetu Ekonomi­
cznego ZSRR w Warszawie, poświęcona 
czwartej rocznicy bandyckiej napaści h i  slość.

ilerowskich Niemiec na Związek Radziecki.
Na akademii przemawiał gen. lejtnani 

Kra silników. Zebrani wysłali list do Mar­
szałka Stalina Odegraniem hymnów pań­
stwowego i partyjnego, zakończono uroczy-

Zakaz handlu zagranicznymi środkami płatniczymi
Tytułem  przypom nienia podaje się do 

publicznej wiadomości, co następifje:
Na podstaw ie postanow ień art. 5 ust. 

(1) i  art. 8 w rw iązku z art. 1 1 ust. (1) 
i  (2) dekretu  Prezydenta Rzeczypospolitej 
* dnia 26 kw ietnia 1936 r. w  spraw ie ob­
rotu  pieniężnego z zagranicą oraz obro-tu 
zagranicznym i i krajow ym i śTodkami płat 
niczymi (Dz. URP z r. 1938 Nr. 68, poz. 
584) „‘zm ienionego częściowo dekretem  
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 2 
września 1939 r. (Dz. URP, Nr. 87, poz. 
549):

1) Zabroniony je s t handel zagraniczny­
mi środkam i, płatniczymi. Zagranicznym i 
środkami płatniczym i w zrozum ieniu po­
wyższego dekretu  są pieniądze (monety, 
banknoty oraz wszelkie znaki pieniężne 
papierowe), nie m ające w  kra ju  obiegu 
ustawowego, oraz weksle, czeki, asygną- 
ty kasow e, akredytyw y, polecenia w płat 
i przekazy, opiew ające na w aluty  zagrani­
czne i płatne za granicą (dewizy).

2) Zabronione jest wszelkiego rodzaju 
przekazyw anie, w ysyłanie, wywóz za gra­
nicę środków  płatniczych — bez.w zględu 
na w alutę, na jaką  opiew ają.

Otwarcie szkół polskich w cieszyńskim
PRAGA, (Polpress). — Czechosłowackie 

biuro prasow e donosi: M inisterstw o Szkol 
nictw a i Ośw iaty poleciło, aby w  cieszyń­
skim natychm iast o tw arto polskie szkoły 
powszechne, które były zam knięte w  ok­

resie okupacji niem ieckiej. Przy wzno­
wieniu działalności polskich szkół pow ­
szechnych^ będzie się postępow ać tak sa­
mo, jak przy otw arciu odnowionych czes­
kich szkół powszechnych w cieszyńskim.

Apel do oficerów z grupy por. Zaborskiego
W  ram ach  akcji pom ocy dla rodaków  p o w ra ­

cający ch  z Niem iec p o d ję te j p rzez  M inisterstw o 
P racy  i O pieki Społecznej m acie m ożność w spół 
p racy  z o rg an am i po lsk ich  w ładz państw ow ych  
oraz  o rg an izac jam i społecznym i w dziedzinie 
u ła tw ien ia  p o w ro tu  do O jczyzny p o zo sta łe j je ­
szcze n a  te ren ie  Rzeszy licznej ludnośc i po l­
skiej. W asze dośw iadczen ie  i zdolności o rg an i­
zacy jne, okazane  p rzy  sam o rzu tn e j re p a triac ji, 
są g w aran c ją , że z obow iązków  tych należycie 
i z k o rzyścią  d la in n y ch  się wyw iążecie.

W obec pow yższego w zyw am  w as, o b yw ate­
le, k tó rzyście  po  pow rocie  pod  k ierow nictw em  
por. Zaborskiego, p rzy  w y d a tn ej pom ocy so ju sz ­
n iczych  w ładz radzieck ich  p rzybyli do k r a ju  i 
obecnie m ieszkacie w różnych  m iejscow ościach, 
abyście niezwłocznie ochotniczo  zam eldow ali

się  w n a jb liż sze j p laców ce a d m in istracy jn e j 
(starostw o, zarząd  m iejsk i), celem  p o d an ia  sw e­
go obecnego ad resu  i gotow ości o d d an ia  się' do 
dyspozycji M in isters tw a P ra c y  i Opieki Spo­
łecznej d la sp raw y  pom ocy na  rzecz p o w ra ca ­
jących  z Niemiec.

R ów nocześnie w zyw am  obyw ateli sta rostów , 
względnie b u rm is trzó w  m iast do niezw łocznego 
telegraficznego  zaw iadom ien ia  M inisterstw a 
P ra c y  i O pieki Społecznej k to  z w ym ienionych  
obyw ateli zgłosił się n a  n in ie jszy  apel. Z gła­
sza jącym  się n a  sk u tek  n in ie jszego  apelu  należy  
n a ty ch m iast dać m ożność p rze jazd u  do b iu ra  
pełnom ocn ika  M in istra  P racy  i Opieki Społecz­
nej, ob. T adeusza  Leszczyńskiego, W arszaw a  — 
Praga , ul. T argow a 59.
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Wznawiają działalność • • •
Jak  donoszą z dobrze poinform owa­

nych źróde} am erykańskich, niedobitki hi­
tleryzmu, skupione obecnie w  „gościn­
nych" krajach  półw yspu pirenejskiego, 
„wznawiają działalność" polityczną, oczy­
w iście przy udziale i poparciu jeszcze 
rządzącego w  tych krajach  faszyzmu.

Sam Hitler, jak  wiemy, zniknął w  ta ­
jem niczy sposób, nie został bowiem ani 
u ję ty  żywcem, ani też nikt nie widział je ­
go trupa. Naród niem iecki nie potrafił 
się, niestety, załatw ić ze swoim „fuehre- 
rem " tak szybko i radykalnie, jak  to n- 
czynili W łosi z Mussollnim, przecinając 
raz na zawsze możliwość tworzenia n ie­
bezpiecznych legend politycznych...

A na m urach m iast południowo . n ie ­
mieckich, okupow anych przez w ojska a- 
m erykańskie, ukazują się już ręką zbro­
dniczych „figlarzy" kreślone napisy  w 
rodzaju ' „He.il H itler!", „H itlerjugend czu­
w a" i t. p. Na terenach Niemiec w schod­
nich, zajętych przez arm ię sowiecką, na­
pisów takich niema i możemy być pewni, 
że ich nie będzie, podobne „figle” koszto­
w ałyby bowiem  dowcipnisiów zbyt dro-s 
go...

Tak więc polityczne „ośrodki dyspo­
zycyjne" faszyzmu, popierane wszędzie 
przez „piątą kolum nę", w znaw iają już 
swą złowróżbną dla św iata działalność. 
A równolegle i n ie bez zw iązku z tą ak­
tyw izacją żywiołów m iędzynarodow ej 
reakcji, ukry tych  na razie w cieniu w y­
darzeń polityki oficjalnej, idzie całkiem  
już jaw na i bezw stydna działalność mię­
dzynarodów ki kapitalistycznej, dążącej z 
pośpiechem  do naw iązania nadw ątlonych 
przez w ojnę nici wspólnych interesów.

Tak np. am erykański m inister spraw ie­
dliwości — Biddle oświadczył, w  senacie, 
że w iele umów kartelow ych, zerw anych 
naskutek  wojny, wznowiono. W ielkie nie 
m ieckie koncerny, w  przew idyw aniu k lę ­
ski hitleryzm u, założyły filie w  różnych 
•krajach zagranicy, gdzie ulokow ano zna­
czne kapitały, 1 służące m. in. do przeku­
pyw ania prasy  i prow adzenia kam panii 
w  interesie przem ysłu niemieckiego. Eks­
pozytury takich przedsiębiorstw , jak 
Krupp, „Farbenindustrie" i t.p. w znaw iają 
na gw ałt m iędzynarodow e stosunki han 
dlowe.

Pewien koncern kanadyjsk i zdążył już 
sprzedać H iszpanii w ielką ilość aluminium. 
Oczywiście, gen. Franco nie btydzie z tego 
aluminium w yrabiał naczyń kuchennych, 
lecz użyje cennego m etalu do całkiem 
innych celów'. Toteż słusznie przywódca 
socjalistów  kanadyjskich  — Galdwell n a ­
zw ał taką tranzakcję: „uzbrajaniem  w ro­
ga". Na niebezpieczeństwo uzbrajania 
wrogów ludzkości przez karte le  m iędzy­
narodow e zwrócił również uw agę jeden 
z w ybitnych labourzystów  angielskich — 
Tom Johnson, dom agając eit. w  przemó- 
w iehiu wyborczym  kontroli państw a nad 
życiem gospodarczym. Bez takiej kontroli 
— mówił Johnson — koncerny przem y­
słowe będą prow adziły, jedynie dla zys­
ków, politykę sprzeczną z interesam i po­
koju  i godzącą w  by t narodu angielskie­
go*

oraz stworzenia w ojskow ych i gospodar­
czych baz hitlerow skiego imperializmu. 
H itler nie doszedł by nigdy do władzy 
bez pomocy niem ieckiego i obcego kapi­
tału. Jąk i był prawdziwy stosunek hitle­
ryzmu do kapitalistów  niemieckich, o tym 
świadczy fakt, że — w brew  „rew olucyj­
nym zapowiedziom .programu narodowo- 
socjalistycznego", w  ciągu dw unastu lat 
rządów hitlerow skich nie tknięto naw et 
palcem  żadnego Kruppa, Thyssena czy 
Donnersm arcka.

Na niew ątpliw y fakt wznawiania m a­
chinacji m iędzynarodówki kapitalistycz­
nej, groźnych dla bezpieczeństwa ludzko­
ści, musi zwrócić baczną uw agę klasa ro ­

botnicza w szystkich krajów , jako n a jbar­
dziej zainteresow ana w sprawie u trzym a­
nia trw ałego pokoju. Zwłaszcza proletariat 
tych krajów , które — tak jak  Polska dzi­
siejsza — budują swój byt na podstaw ach 
dem okracji nie tylko politycznej, lecz i 
gospodarczej, odbierającej praw o głosu 
i możność działania w ielkiem u kapitałg. 
wi — pro letaria t tych krajów  właśnie m u­
si dopilnować, aby historia lat 1919— 1939 
nie pow tórzyła się w ięcej, aby wrogie 
dla postępu świata siły m iędzynarodow e­
go kapitału  nie mogły już żerować bez­
karnie na tym, co dla ludzkości na jcen­
niejsze.

Film doknm entarny 
o Warszawie

Łódź, (Polpress)
W Wytwórni Filmowei W. P. odbył się 

w obecności Ministra Informacji i Propagan­
dy tow. 'Matuszewskiego pbkaz filmu p.t. 
^Odbudujemy Warszaw?" realizacji -rei. S. 
Urbanowicza. /

FiLm ten, poza niezaprzeczalnymi • walora­
mi artystycznymi, posiada pierwszorzędne 
znaczenie jako dokument historyczny i pro­
pagandowy. Stanowi on z jednej strony po­
tężny akt oskarżenia przeciwko zbrodniarzom 
i podpalaczom hitlerowskim — z drugiej — 
je^t apoteozą wspanialej postawy ludności 
Warszawy, 'skazanej przez wroga na komplet 
ną zagładę. t

Film jest jeszcze nie ukończony. Uzupeł­
niają go zdjęcia z ostatniego stadium prąc nad 
odibudową Stolicy: uruchomienie elektrowni, 
pomp filtrowych irt-d.

M e d y c y n a  p r a c y
Medycyna pracy — to nie tylko nowa 

nazwa, lecz nowa idea i ńowy duch w medy­
cynie. Wyrasta ona nie tylko z przekonania, 
że posłannictwem wiedzy lekarskiej jest prze 
de wszystkim służba iudtoości robotniczej, 
która jej pomocy najbardziej potrzebuje; fun­
damentem jej jest nauka o wpływie pracy 
zawodowej na zdrowie człowieka, pomnożo­
na zdobyczami współczesnej medycyny spo­
łecznej.

— Nie zapomnij nigdy zapytać chorego, 
czym się trudni — nauczał w starożytności 
Hiippokrates, ojciec medycyny, zwracając się 
do młodych adeptów sztuki lekarskiej. Bo 
i na cóż zda się leczenie najbardziej kosztow­
nymi lekami, jeśli źródłem Choroby jest czyn­
nik szkodliwy, związany z pracą zawodową? 
Jaką korzyść przyniesie leczenie niedokrwi­
stości preparatami żelaza, arsenu, wątroby,

jeśli choroba wystąpiła pod wpływem naraże­
nia na zatrucie ołowiem lub benzenem, na 
które wystawiony jest robotnik codziennie w 
fabryce? Jatkie wyniki da zwalczanie gruźli 
cy wśród górników, jeśli czynnikiem siprzyja 
jącym jej rozwojowi jest przebywanie w at 
mosferze pyłu krzemowego, który tak znacz­
nie obniża odporność na gruźlicę, źe 90 proc, 
robotników, pracujących w tych warunkach 
umiera na tę bezlitosną chorobę?

Łatwiej było lekarzowi w starożytności 
lub przed epoką rewolucji przemysłowej po­
znać warunki pracy zawmdowei chorego. Dom 
jego był równocześnie warsztatem pracy, 
Stąd wspaniałe traktaty ówczesnych lekarzy 
o chorobach rzemieślników.

Współczesny p rz em y sł usunął z pola wi 
dzenia lekarza to. co się dzieje z chorym w 
czasie pracy. Widzi go lekarz tylko w gabi-

Z ruchu spółdzielczego nu Śląsku

Ścisła łączność pomiędzy „handlarza­
mi śmierci" z koncernów  kapita’istycz- 
nych a ośrodkam i dyspozycji politycznej 
faszyzmu m iędzynarodow ego jest dziś 
spraw ą bezsporną i powszechnie znaną. 
Tg w łaśnie karte le  i trusty  A nglii i S ta­
nów  Zjednoczonych, zw iązane umowam i z 
koncernam i niemieckimi, przyczyniły się 
w dużym stopniu do uzbrojenia Niemiec

bieżącym  m iesiącu zapadły donio­
słe uchw ały dotyczące zjednoczenia gos­
podarki spółdzielczej na Śląsku. Uchwały 
te były wynikiem w spólnych obrad Zarzą­
du Głównego Związku Rewizyjnego Spół­
dzielni R.P. oraz „Społem" Związku Go­
spodarczego, na które przyjechali z W ar­
szaw y m inister aprowizacji, ob. Sztachel- 
ski, w icem inister skarbu ób. Kuszewski, 
prezes Banku Narodowego ob. Drożniak. 
W  obradach brali również udział w icew o­
jewodowie śląscy inż. W ęgierów  i ppłk. 
Z iętek oraz dyrektorzy wojew ódzkiej cen 
trali rolniczo-handlowej.

Ustalono zgodnie, że struktura spół­
dzielczej cen tra li-  gospodarczej w w oje­
wództwie śląskim powinna być taka sama, 
jak  i na innych terenach naszego Pań­
stwa, przede wszystkim  ze względu na ko 
nieczność posiadania przez M inisterstwo 
A prow izacji jednolitego aparatu  gospo­
darczo - handlowego spółdzielczości.

Dotychczas na Śląsku działały obok 
siebie dwa czynniki gospodarcze z siecią 
placów ek na terenie całego województwa, 
a  więc: wojew ódzka centrala rolniczo- 
handlowa w  K atowicach ze swoimi od­
działam i oraz „Społem" Związek Gospo­
darczy Spółdzielni w  Katowicach również 
ze swoimi oddziałami. v

Otóż w  czaśie wyżej wspomnianego 
p oby tu  m inistrów w Katowicach uchw alo­
no zjednoczenie obu instytucji w jedną 
całość na całym  obszarze śląskiego woje 
wództwa. Przejm ującą insty tucją będzie 
,-,Społem" Związek Gospodarczy Spółdziel 
ni.

S'ieć placów ek „Społem" ma być w 
całości aparatem  techniczno-w ykonaw  
czym wojewódzkich, pow iatow ych i m iej­
skich w ydziałów  aprowizacji, spółdziel­
czości i handlu, tak w zakresie rozdziału 
hurtow ego środków żywności, jak  rów ­
nież w zakresie dysponow ania z ram ienia 
tychże ośrodków adm inistracyjnych ze­
branymi obowiązkowymi świadczeniam i 
rzeczowymi wsi. W ykonanie przez „Spo 
łem" wym ienionych zadań gospodarczych 
na terenie śląskiego w ojew ództw a będzie 
w dużym stopniu zależne od uzyskania 
odpowiedniej ilości środków  transporto­
wych, t.j. kolejow ych i samochodowych.

Spółdzielnie w szystkich typów, które 
uruchom iły w zględnie uruchom ią sw oją 
działalność gospodarczą przez stworzenie 
jednolitej spółdzielczej centrali gospodar­
czej w  wojew ództw ie śląskim uzyskają 
dla siebie jednolitą nadbudow ę w postaci 
hurtow ni dla sprzedaży artykułów  ro ln i­
czych i zakupu niektórych artykułów  ży 
wnościow ych potrzebnych dla w si i to 
w arów  przem ysłowych. - Szczególnie ko­
rzystnie w yjaśnia się pozycja spółdzielni 
rolniczo-handlowych, które dla zbioru 
obowiązkowych świadczeń rzeczowych od 
rolników i dla zaopatrzenia tych ostatnich 
w  artykuły  potrzebne dla ich gospodarstw  
rolnych powinny być w  ciągu najbliższych 
miesięcy zorganizowane. Jest to szczegól­
nie w ażne ze względu na zaopatrzenie w 
żywność tak dużego ośrodka m iejsko-ro 
Lotniczego, jakim  je st w ielkie zagłębie 
śląsko-dąbrowskie.

Blin polski na nowej drodze
Przemysł filmowy w Polsce przed rokiem 

1939 nie był ujęty w żad n e  w y ra ź n e  ramy
strukturalne, rozwijał się samorzutnie i to 
przeważnie w formie produkcji chałupniczej. 
Zarówno na odcinku produkcji filmów, jak i 
eksploatacji, działali wyłącznie pojedyńczy 
przedsiębiorcy prywatni, którzy nie mieli 
ani odpowiednich- kapitałów ani środków 
technicznych.

Wojna i okupacja zniszczyły niemal do­
szczętnie majątek filmowy polski i dziś trze­
ba właściwie nie odbudowywać, a budować 
na nowo naszą kinematografię. Zostało tylko 
nie wiele kinoteatrów, przeważnie bardzo zni 
szczonych i gromadka ludzi, którzy stanęli do 
pracy w Wytwórni Filułowei W. P. i w Wy­
dziale Propagandy Filmowei .Ministerstwa In­
formacji i Propagandy, Obie instytucje pod 
kierownictwem ppłk. Aleksandra Forda, sta­
nowią dziś jedyny centralny ośrodek filmowy 
na teren’e Rzeczypospolitej.

Plan bu'dovvy po’skiej kinematografii obli­
czony jest na lata i będzie wykonywany sto­
pniowo, najpotrzebniejsze iednak inwestycje 
dokonane będą' iuż w roku bieżącym, ażeby 
umożliwić funkcjonowanie catei machiny fil­
mowej. Chodzi tu z jednej strony ó pewną tni

ntmalną liczbę kinematografów, któgą pozwo­
li na wyświetlanie filmów we wszystkich 
ważniejszych ośrodkach kraju, a z drugiej 
strony o niezbędne bazy techniczne, bez któ­
rych nie można filmów produkować.

Liczba kin wyniesie pod koniec bieżącego 
roku prawdopodobnie 300, a byłoby ich na­
wet więcej, gdyby udało się zdobyć odpowied 
nią Mość aparatów projekcyjnych względnie 
ich części. Jeśli chodzi o bazy techniczne, to 
już działa na teranie Łodzi Laboratorium Fil­
mowe, które będzie rozbudowywane i zaopa­
trywane w urządzenia techniczne. Rówmeż w 
Łodzi buduje się atelier filmowe. Obie te pla­
cówki pozwolą na stalą i regularną produkcję 
filmów do czasu uruchomienia ośrodka filmo­
wego pod Warszawą. Obejmującego 8 hal do 
zdjęć oraz kolonię domów mieszkalnych dla 
pracowników.

Jest rzeczą jasną, że w okresie przejścio­
wym do chwili ukończenia budowy atelier w 
Łodzi, produkcja musi się ograniczać do fil­
mów krótkometrażowvch o charakterze do­
kumentalnym. Ponieważ z drugiej strony jest 
rzeczą niemożliwą sprowadzenie z zagranicy 
odpowiedniej ilości filmów flhigonietrażo- 
wych, kinoteatry ograniczać się muszą do

wyświetlania starej produkcji polskiej sprzed 
1939 -roku, pewnej liczby filmów amerykań­
skich i. francuskich, które się przechowały 
przez lata wojny i nieiiczilych nowych obra­
zów sowieckich.

Wyświetlanie obrazów takich, jak „Rena", 
czy „Niedorajda" jest niewątpliwie kompro­
misem, zupełnie iednak usprawiedliwionym, 
zważywszy, że usunięcie z repertuaru tego 
rodzaju obrazów, zmusiłoby do zamknięcia 
szeregu kim. Pozbawianie ludności okazji obej 
rżenia kroniki aktualności i filmów takich, 
jak „Majdanek", byłoby błędem, pomijając 
już, że pozbawienie przentyslu filmowego 
wpływów kasowych, potrzebnych na inwesty­
cje, przyczyniłoby sję do wstrzymania nie­
zbędnych prac.

Krytycy, którzy chcieliby od razu widzieć 
na ekranach nowe filmy polskie, odpowiada­
jące duchowi czasu, muszą wziąć pod uwagę 
że przy skomplikowanym i drogim proce.s e 
produkcji filmowej, realizacja tych marzeń z 
dnia na dzień test niemożliwa. Istotny jest 
fakt, że film polak! ma dziś niezwykłe możli­
wości rozwojowe, jest bowiem scentralizo­
wany i dzieło odbudowy prowadzone je s t1 . , ., .. , -- .
płangwo. Momenty spekulacyjne zostały wy-.1 1  ‘ komunikacji. lotniczej. roie-
eliminowane, a akcent kładzie się na wartoś ■■ Y ocławiem a krajem. Uruchomiono 2

necie, lub w szpitalu. Bada, prześwietla roent­
genem. analizuje chemicznie wydaliny chore­
go. Nie wie jednak, w jakich warunkach cho­
roba powstała, ani też w jakich warunkach 
potoczą się dalsze losy ohorego. skoro opuści 
szpital. Czy możma się dziwić, że w tej sytu­
acji choroby związane przyczynowo z pracą 
zawodową, wymykają się z pod jego wpły­
wu?

To samo d<zieie się w innych dziedzmach 
medycyny, a zwłaszcza zapobiegania, będące­
go ideałem współczesnej medycyny. Gzy mo­
żna planować dziś jakąkolwiek akcję podnie­
sienia stanu zdrowia ludności bez znajomoś­
ci warunków higienicznych pracy szerokich 
rzęsa robotniczych? Czynnik ten wywiera 
potężny wpływ na zdrowie każdego człowie­
ka. Pod wpływem pracy zawodowej kształ­
tuje się rozwój fizyczny robotnika, wytwa­
rzając dobrze źnane nam cechy, będące ka­
nonami artystycznymi malarzy i rzeźbiarzy, 
przedstawiających postacie robotników; pra­
ca zawodowa wpływa na rozwój umysłowy 
i stan układu nerwowego robotnika; określa 
ona czaa trwania jego życia i wymierza ok­
res pracy produktywnej; od niej zależy w du 
żym stopniu rodzaj i przebieg chorób, które 
nawiedzają ludność pracującą zawodowo.

Bez znajomości zagadnień pracy użytecz­
ność społeczna medycyny iest zwężona do 
małych grup ludności, a zakres jej działania 
niewielki. Świadomość znaczenia pracy zawo­
dowej w medycynie skłoniła wielkiego uczo­
nego i pioniera medycyny pracy, prof. Devo- 
to, do założenia pierwszej w świecie Kliniki 
Pracy w Mediolanie w 1905 r. Wyniki jej 
były tak wspaniałe, że znalazł on tkanych 
uczniów i naśladowców nie tylko we Wło­
szech, lecz w całym świecie. W Stanach Zje­
dnoczonych, w Anglii, w Niemczech powsta­
ły od tego czasu liczne kliniki i instytuty na­
ukowe, poświęcone wyłącznie zagadnieniom 
medycyny pracy, w różnych jej aspektach, 
jako kliniki chorób zawodowych, instytuty 
fizjologii i higieny pracy. Na wydziałach le­
karskich, a nawet na politechnikach utworzo­
no liczne katedry i docentury higieny prze­
mysłowej.

Co więcej, sam przemysł przekonał się, że 
zdrowie robotnika opłaca się. że jest to nie- 
wyzyskana dotąd dziedzina podniesienia wy­
twórczości. W ten sposób Obok tysięcy pla­
cówek stosowa’; .’ medycyny pracy w wiel­
kich zakładach prze.,: iłow ych, powstały in­
stytucje badawcze, powo... a do życia przez 
przemysł.

Najdalej w tym kierunku poszedł Związek 
Radziecki. Wspaniałe instytuty medycyny 
pracy w Moskwie i l.er ragradzie, z których 
każdy zatrudnia po kilkaset osób personelu 
naukowego, są o ’ -d’:!em dziat&hKs&ci nau­
kowej i praktycznej, która obejmuje cały 
kraj i przemysł. Każda z Republik Związku 
posiada własne instytuty badawcze. W prze­
myśle, w każdym większym zakładzie prze­
mysłowym, pracują lekarze fabryczni, o cha­
rakterze głównie zapobiegawczym. Liczne 
kliniki i szpitale nastawione są na zagadnie­
nia chorób pracy. Wychodzą liczne pisma na­
ukowe i insitrukcyjne. będące Obrazem postę­
pu w tej dziedzinie.

A czegóż u nas dokonano w dziedzinie me­
dycyny pracy? Niestety lekarz polski, ani stu­
dent nie zetknął się dotąd na żadnym z poi-’ 
skioh uniwersytetów z tym potężnym ruchem 
naukowym. Żaden z polskich uniwersytetów 
nie posiada nie tylko katedry, ale nawet do­
century poświęconej jakiemukolwiek zaga­
dnieniu medycyny pracy. Honor ratuje jedy­
na placówka jaką iest Oddział Higieny Pracy 
w Państwowym Zakładzie Higieny, utworzo­
ny w 1926 r„ a dziś niestety pozbawiony 
pracowni badawczych wskutek działań wo­
jennych i straty, większości personelu.

Czy to nie iest trochę za mało na państ­
wo, którego ambicje społeczne i przem ysłowe 
powinny wysunąć medycynę pracy na jedno 
z czołowych mieiśc? e. p*

WiłOElcw — ?-rT!r‘
WROCŁAW, (Polpress). Nastąpiło fu uro-

ci '’społeczno wychowawcze.
JERZY T0EPL1TZ

linio na trasie: W rocław -  • L i q r i r a  -
Poznań — Łódź -  Warszawa i , Wrocław 
-  Katowice -  Łódź -  Warszawa.
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Pionierzy na ziemiach zachodnich
Ink pracuje powiel Myślibórz

Pięknie położony wśród lasów i jezior, ma i broszury polskie. Przy czytelni jest zor-
Pełn. ganizowana biblioteka, zaopatrzona w warto­

ściowe dzieła pisarzy polskich i obcych.
Na terenie miasta istnieje sierociniec dla 

dzieci polskich, które zostały przez okupan­
ta wywiezione do Niemiec, a dziś znajdują 
się pod troskliwą opieką władz polskich,

Serdeczna współpraca istnieje między 
miejscowymi władzami cywilnymi i jednost­
kami W. P. Współpraca ta wydała już sze­
reg pięknych owoców, i przyczyniła się do 
ułatwienia zadania, jakie ma do spełnienia 
miejscowa administracja, której ambicją jeat, 
postawić powiat mvsliborski w rzędzie wzo­
rowych powiatów Pomorza Zachodniego.

stary Myślibórz, jest dziś siedzibą 
Rządu i władz administracyjnych.

Na terenie powiatu i miasta Myśliborza, 
działają już wszystkie polskie urzędy.

Olbrzymia fala Polaków powracających 
z Niemiec, zaopatruje się w starostwie w 
przepustki i żywność na dalszą drogę. Oprócz 
starostwa, żywą działalność wykazują urzę­
dy państwowe i samorządowe; magistrat 
miasta, Powiatowa Milicja,Urząd Ziemski 
itd. W ubiegłym tygodniu zorganizowała się 
na terenie miasta komórka PPR i PPS. W 
tym samym czasie wszyscy pracownicy umy­
słowi miasta, zjednoczyli się w związku za­
wodowym.

Z inicjatywy Pełn. Rządu na Pomorze
Zachodnie, stworzony został Komitet Osied­
leńczy. Ma on na celu, planowe osiedlanie 
elementu polskiego na terenie powiatu. W 
pracy itej współdziała z nimi Państw. Urząd 
Repatriacyjny.

W zeszłym tygodniu, miasto obchodziło 
dwie uroczystości. We wtorek odbyło się po­
święcenie i oddanie do użytku pięknie urzą­
dzonego budynku PCK.

Tego samego dnia, przy Powiatowym 
Urzędzie Informacji i Propagandy została 
otwarta czytelnia, bogato zaopatrzona w pis-

Z S4DU WOJSKOWEGO

Zasłużone Mary

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkolnych
WARSZAWA (Polpress). Państwowe Za­

kłady W ydawnictw Szkolnych (PZWS) zo­
stały powołane do życia przez Ministerstwo
Oświaty.

Pod względem formalnym PZW S są pań­
stwowym przedsiębiorstwem wydzielonym. 
Centrala PZW S mieści się w W arszawie, 
oddziały zaś zorganizowane są w zasadzie 
przy kuratoriach szkolnych.

Istnieją już oddziały: łódtzki. pomorski, 
krakowsku Inne oddziały są w stadium o r g a ­
nizacji. Ponadto PZW S posiadają pod swoim 
zarządem zakłady graficzne Biblioteki Pol­
skiej w  Bydgoszczy i drukarnię fabryczną 
w Pabianicach.

Celem PZW S je*t wydawanie podręczni­
ków dla szkół wszystkich stopni i typów, 
książek pomocniczych, mających charakter 
tzw. „lektury uzupełniającej", pomocy nau-

Bzialalaość Dbczplcczal&l S^ełecznycb
WARSZAWA. (Polpress). Ną terenie całej

Rzplitej czynnych jest 46 Ubezpieczał ni łącznie 
z Ubezpieczalńią w Gdańsku. W  stanie organi­
zacji znajdują się obecnie 3 ekspozytury Ubez- 
pieczalni Społecznej, a mianowicie': w Gliwi­
cach, Zabrzu i - Bytomiu. Na Śląsku działają 
4 macierzyste placówki ubezpieczeniowe: w
Katowicach. Tarnowskich Garach, Chorzowie 
i Rybniku. Ubezpieczalnie udzielają świad­
czeń wszystkim bez wyjątku zatrudnionym,

Wojskowy Sąd Okręgu Lubelskiego roz­
patrzył dnia 7 czerwca 1945 r. sprawę szaj­
ki bandytów, która począwszy od grudnia 
1944 do marca 1945 dokonała w Lublinie 
kilkn poważnych rabunków. Do szajki tej 
należeli: 1) Ziarno Stefan, 2) Polak Jan. mi 
licjant III Kotnisariatu M. O. w Lublinie, 
3) Su len ta Józef. 4) Woźniak Stefan, 5) To 
masiak Antoni, 6) Su lenta Zofia.

Przewód sądowy wykazał, że oskarżony 
Ziarno Stefan, działając wspólnie z innymi 
sprawcami i używając broni, dokonał 5 ra­
bunków w czasie których zrabował u Pawła 
Czamoty w Lublinie, ul. Leśna 4, garderobę, 
u Piotra Pawluka w Lublinie, ul. Bychaw- 
ska 52. 31.000 zł., u Sobkowicza Franciszka 
w Lublinie, ul. Biłgorajska 1, 18.000 zł., a 
ponadto usiłował dokonać jeszcze raz rabun­
ku n Pawluka. Ani z pieniędzy, ani z ru­
chomości. nic nie znaleziono.

Osk. Polak Jan, będąc milicjantem do­
starczył jednemu bandycie zbiegłemu w ce­
lach rabunkowych trzy pistolety i dokonał 
u Heleny Posiadło w Lublinie, nl. 1 Maja 
43 rabunku kwoty 13.000 zł. Prócz tego był 
uczestnikiem planowanego napadu rabunko­
wego na osobę, którą miał wskazać Tomasiak 
Antoni, lecz do rabunku nie doszło z przy­
czyn od niego nie zależnych.

Oskarżony Sulenta Józef, działając współ 
nie z jednym bandytą zbiegłym i z jednym 
w' czasie ucieczki zastrzelonym, przygotował 
napad rabunkowy na Helenę Posiadło. Wszy­
scy trzej bandyci ułożyli i napisali do niej 
na maszynie pismo z groźbami, żądając wy 
dania 50.000 zł. i list osk. Sulenta do niej 
zaniósł. Rabunek ten jednak nie ndał się, 
gdyż Helena Posiadło wezwała na,pomoc żoł­
nierzy W. P., którzy w rabunku przeszkodzi­
li. Prócz tego Sulenta dokonał rabunku na 
osobie Marii Sobkowicz. ul. Biłgorajska 1 
gdzie sprawcy zostali ujęci.

Osk. Woźniak Stefan i Zofia Sulenta wie­
dzieli o rabunkach dokonywanych przez 
Ziarno Stefana lecz -władz nie zawiadomili 
a w dodatku Sulenta Zofia wraz z swoim mę­
żem Józefem, przechowywali zrabowane rze­
czy.

Osk. Tomasiak. Antoni przygotował w 
marcu 1945 r. napad rabunkowy z bronią 
na osobę, którą on wskaże, oskarżony Polak 
dostarczył broni, lecz do rabunku nie dosz­
ło, gdyż zaszły przeszkody od nich niezależ­
ne.

Wina oskarżonych została w toku prze­
wodu sądowego całkowicie udowodniona.

Wobec tego Sąd biorąc pod uwagę winę
oskarżonych, ilość i jakość dokonanych przez 
oskarżonych przestępstw, skazał: Stefana
Ziarno, Sulentę Józefa i Polaka Jana w myśl 
art. 9 dekretu o ochronie Państwa na ka­
rę śmierci, zaś dalszych oskarżonych na karę 
więzienia po 10 lat.

mimo, tc  nie wszystkie instytucie dokonały 
obowiązku zgłoszenia swych pracowników do 
Uibezpieczalmi. Przypominamy, że, W dziedzi­
nie obowiązku ubezpieczeniowego obowiązu­
je dawna ustaw a z przed roku 1939. Inowacją 
w stosunku do świadczeń przedwojennych jest 
fakt, że ubezpieczony wszelkie leki otrzymuje 
całkowicie bezpłatnie. W W arszawie apteki 
obowiązane są wydawać leki bezpłatnie po 
przedłożeniu recepty Iekatza Ubezpieczalni. 
W razie potnzeby — lekarz rejonowy udziela 
c  bor emu pomocy lekarskiej w domu. Nieza­
leżnie od tego — utoezp-eczałnia przystąpiła 
do odrestaurowania swoich zakładów- w uzdro 
wiskach. I tak jeszcze w bieżącym sezonie 
czynne będzie sanatorium Z.U.S w Busku- 
Zdroju dla dzieci. W  W arszawie uruchomio­
no -ambulatorium specjalistów — czynne bez 
przerw y cały dzień — pi*zv ul. Koszykowej 
Nr. 37. Przy ambulatorium otw arto zakład le­
czenia fizykalnego,. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych podjął już wypłatę rent za pośred 
hictwem swoich oddziałów względnie delega­
tur Ulbezpieczal-ni Społecznej.

W K R A J U
TUR WOBEC TYGODNIA MORZA

WARSZAWA (Polpress). Zarząd Głów­
ny TUR-ti zwraca się do wszystkich zarządów 
T-wa Uniwersytetu Robotniczego z apelem, 
aby w związku ze zbliżającym się „Tygod­
niem Morza" i „Tygodniem Ziem Zachod­
nich” zarządy wojewódzkie i powiatowe 
przyczyniły się swoją współpracą do urzą­
dzenia uroczystości, które odbędą się w cza­
sie od dnia 24.6— 1.7 b. r. ,

Zarząd Główny TUR poleca skierować 
swych najlepszych prelegentów do miejsco­
wych komitetów organizujących „Tydzień 
Morza“ i „Tydzień Ziem Zachodnich”, ce­
lem wygłoszenia odczytów. *

PIERWSZA GAZETKA SZKOLNA
Uczniowie Państwowego Gimnazjum i Li­

ceum im. S tefana Żeromskiego w Łodzi wy­
dali pierwszy num er swego pisemka szkolne­
go pod nazwą „Echa Szkolne".

Dwudziestostronicowy numer gazetki, któ­
ra  je s t pierwszym w odrodzonej Polsce pi­
semkiem szkolnym, posiada specjalny charak­
ter, gdyż s ta ra  się nawiązać do tradycji szkol 
nej przerwanej przez la ta  wojny. N a począt­
ku- przedstaw ia sylwetkę patrona szkoły — 
Stefana Żeromskiego i omawia krótko dzieje 
m iasta Łodzi.

Następnie poczynając od wspomnienia chwi 
łi likwidacji szkoły przez władze niemieckie 
daje obrazy z życia młodzieży szkolnej w cza­
sach okupacji.

W A C H M A N  Z SZAPOPASÓW — SKAZANY 
NA ŚMIERĆ

Specjalny Sąd Karny w Toruniu rozipatry- 
wął sprawę W ładysława Kukn-ana. dozorcy 
obozu w Szaropaeach, oskarżonego o współ­
udział w zabójstwach i znęcaniu' się nad za­
trzymanymi w obozie. Obóz .w Szaropasach 
— by! to obóz dla kobiet. — zatrzymane re­
krutow ały się przeważnie z pośród Żydówek 
z Czech i Rumunii. Obok znanych „metod li­
kwidacji" stosowano w  Szaropasach t. zw. 
torturę mrozu. Nagie kobiety wypędzano na

Okoliczności męczeńskiej śmierci gen. Roji
KRAKÓW (Polpress). Obecnie wyszły 

na jaw okoliczności, wśród których nastąpiła 
śmierć męczeńska gen. Bolesława Roji, zna­
nego z czasów przedwojennych działacza lu­
dowego. Jeden z byłych więźniów obozu kon­
centracyjnego w Sachsenhausen, gdzie zamę­
c z o n o  gen. Roję, pisze w ten sposób:

„Na blok młodocianych Nr. 2. w Sachsen­
hausen, w którym najbardziej szaleli sadyści 
niemieccy, przywieziono starego i chorego 
człowieka. Był nim polski generał Bolesław 
Roja. Cały „lager“ przyglądał się, jak mę­
czono tego zasłużonego patriotę i działacza. 
Generała rozebrano do naga, z postronkiem 
na szyi, goniono w kółko batem i drągiem

przez osiem dni. Generał nie załamał się, 
przeklinając do końca SS-manów. W jakimś 
przedśmiertnym proroctwie mówił nam o 
Polsce Niepodległej, która już wkrótce po­
wstanie z niewoli do życia. Mówił, że z mło­
dzieżą zaczynał swe życie i z młodzieżą je 
kończy.

Było to na bloku młodocianych Nr. 2 w 
obozie koncentracyjnym w Sachsenhausen. 
Zadusił ludowego generała oprawca nazwis­
kiem Woyna. Zapamiętaliśmy sobie nazwi­
sko tego, który generałowi zadał śmierć mę­
czeńską. Stanął mu butem na gardle, kiedy 
ten człowiek już w męce upadł".

mróz i pozostawiano talk długo, dopóki nie 
zamarzły na śmierć. Oskarżony w, charakte­
rze wadhmana eskortował kobiety. Nadmie­
nić należy, że dozorcy, choć ciepło ubrani, 
zmieniali się co dwie godziny. Kulmam zmany 
był na terenie obozu ze swei brutalności; 
niejednokrotnie bił zatrzymane kobiety bez 
najmniejszego powodu. Przewód sądowy w 
pełni wykazał winę oskarżonego, który ska­
zany został na karę śmierci. Jest to pierwszy 
wyrok śmierci wydany przez Specjalny Sąd 
Karny w Toruniu.

PRZYJĘCIA DO SŁUŻBY KOLEJOWEJ
Biuro Personalne Ministerstwa Komunika­

cji podaje do wiadomości osób ubiegających 
się o przyjęcie do służby w przedsiębiorstwie 
„Polskie Koleje Państwowe", że prośby (po­
dania, wnioski) o przyjęcie należy kierować 
tylko d o ' Dyrekcji Okręgowych Kolei Pań­
stwowych, a w szczególności do tej Dyrekcji, 
w której okręgu osoba ubiegająca się o przy­
jęcie chciałaby pracować.. Dyrekcje Okręgo­
we Kolei Państwowych znajdują się w nastę­
pujących miejscowościach: w  Lublinie, W ar­
szawie. Krakowie. Poznaniu. Łodzi. Katowi­
cach, W rocław u z czasowa siedzibą w Klucz­
borku. Szczecinie z czasową siedzibą w 
Szczecinko. w  Gdańsku z czasową siedzibą 
w Bydgoszczy, w Olsztynie.

W yjątek stanowić njogą tytko prośby o- 
sób, starających się o zatrudnienie w samym 
Ministerstwie Komunikacji lub podania w y­
bitnych fachowców, oferujących swą pracę 
kolejnictwu. W tych ostatnich dwóch przy­
padkach można wnieść prqśbę wprost do Mi­
nisterstwa Komunikacji.

ZACIERAĆ ŚLADY NIEMCZYZNY
■WARSZAWA (Polpress), — Biuro P rezy­

dialne Rady Ministrów w wydanym na po­
lecenie premiera okólniku do wszystkich mi­
nistrów, prosi o zwracanie uwagi wszystkim 
władzom, urzędom i instytucjom, aby usunię­
te zostały wszystkie, istniejące jeszcze dotąd 
napisy niemieckie na samochodach,' drogo­
wskazach. szyldach, bądź tablicach ulicznych 
itp i zastąpione napisami w języku polskim, 
aby jak głosi zalecenie „nie przypominały 
ponurych czasów okupacji, nie godziły w 
uczucia społeczne i nie wzbudzały ogólnego 
oburzenia".

POLITECHNIKA ŁÓDZKA POSZUKUJE 
PRZYRZĄDÓW NAUKOWYCH I KSIĄŻEK

ŁÓDŹ (Poioress). — Powołana do życia 
dekretem rządowym Politechnika Łódzka roz­
poczyna swą działalność organizacyjną pod 
kierunkiem prof. Stefanowskiego. P rzy orga­
nizacji uczelni napotyka się na znaczne trud­
ności ze skompletowaniem przyrządów na­
ukowych, szkła chemicznego i książek z dzie­
dziny mechaniki, fizyki, chemii ,i elektrotech­
niki, które chętnie są nabywane. Oferty kie­
rować należy pod adresem: Łódź, Politechni­
ka (Plac Zwycięstwa) lub: W arszawa, Poli­
technika, Lwowska 7. inż. J. Młodzieński.

kowych, periodycznych pi*m fachowych, dru­
ków administracji szkolnej oraz wszelkich 
innych wydawnictw  zleconych przez Mini­
sterstwo Oświaty. Ponadto PZW S mają do­
starczyć młodzieży zeszytów. W obec reorga­
nizacji ustroju szkolnego i reformy progra­
m ó w  PZW S mają za zadanie w  pierwszym 
rzędzie dostarczenie szkole nowych podręcz­
ników i pomocy szkolnydh oraz druków ad­
ministracji szkolnej.

Ukazały się już pierwsze wydawnictwa, 
jak nip. „Nowa Szkoła" miesięcznik Minister­
stw a Oświaty Nr. 1—2, „Chłop polski w 
dziejach i literaturze" (teksty i dokumenty), 
tymczasowy program nauki przyrody, map­
ki. druki administracji szkolnej, materiały 
zjazdowe itp.

W przygotowaniu znajdują się Liczne pod­
ręczniki, przede wszystkim dla 8-klasowej 
.szkoły, jak np. Elementarz, czy tanka dla 
szkół śląskich, świadectwa szkolne, tomiki 
biblioteki popularno-naukowe z zakresu geo­
grafii i przyrody, pomoce szkolne itp.

Poza tym PZWS czyni, przygotowania do 
produkcji zeszytów. Ze względu na możliwie 
najniższe ceny. nowe podrętzniiki szkolne bę­
dą dostępne dla wszystkich.

PZWS starać się będzie usilnie, by w ra­
mach swych możliwości, zapewnić swym 
wydawnictwom estetyczną szatę zewnętrzną 
i układ graficzny oraz nadanie im trwałości.

Akademia ku czci Miecznikowa 
w Łodzi

Staraniem Tow arzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej i Państwowego Instytutu Higieny 
odbyła się w auli Uniwersytetu Łódzkiego 
uroczysta akademia ku czci wielkiego uczo­
nego rosyjskiego prof. J. J. Miecznikowa z 
okazji 100-rocznicy jego urodzin.

Rząd Rzeczypospolitej reprezentował na 
akademii wiceminister Oświaty Bieńkowski, 
obecni byli liczni przedstawiciele Armii Czer­
wonej, wiceprezydent miasta Ajnenkiel i re­
prezentanci świata nauki, instytucji społecz­
nych i kulturalnych oraz stronnictw  politycz­
nych.

Zagaił uroczyste posiedzenie prezes Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Łódź i województwo łódzkie prof, dr Marian 
Gluth, w itając zebranych i pokreślając z ra ­
dością liczny udział obywateli radzieckich.

Prezes Gluth zaznaczył,, że obchód ku c rd  
prof. J. J. Miecznikowa. . odkrywcy komórki 
zwalczającej mikroby w organizmie ludzkim, 
.zbiega się z obchodem 4-ei rocznicy przystą­
pienia do wojny Związku Radzieckiego, któ­
rego bohaterska Armia pokonała naj,gorszego 
mikroba, zagrażającego ludzkości — hitle­
ryzm.

Celem Tow arzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej — podkreślił mówca — jest za­
cieśnienie stosunków kulturalnych między bra 
toimi narodami i oparcie na wzajemnym bliż­
szym poznaniu się — wieczystej przyjaźni 
Polski i Związku Radzieckiego.

Skolei zabrał głos w- języku rosyjskim 
prof, dr Jakubowski, który zaznaczył, iż dzi­
siejsza uroczystość poświęcona uczczeniu pa­
mięci jednego z największych uczonych ro­
syjskich, laureata nagirody Nobla, ma na celu 
podkreślenie roli nauki jako czynnika łączą­
cego narody we wspólnym dążeniu ku pozna­
niu Prawdy. Wienzę — oświadczył mówca — 
że uroczystość przyczyni się do pogłębienia 
przyjaznych stosunków z wielkim naszym są­
siadem ze wschodu. \  »

Skolei dr med. Tadeusz Sporzyński w y­
głosił prelekcję na temat „Rola Miecznikowa 
w nauce o oporności".

Następny mówca. płk. Anmfi Radzieckiej, 
prof, dr Litwin, wygłosił odczyt na temat 

Mieczników, jako wybitny uczony rosyjski".

Państwowa Fabryka 
Związków Azotowych

KATOWICE (Polpress). — Państwowa Pa- 
bryka Związków Azotowych w  Chorzowie 
uruchomiła swoją produkcję. Ze względu na 
ratounkoyą gospodarkę okupanta niemieckie­
go, brak remontów i poważne zniszczenie ma­
szyn, osiągniecie norm produkcji przedwojen­
nej jest obecnie niemożliwe. Prowadzone są 
bardzo energiczne prace, celem częściowego 
przynajmniej usunięcia braków i uzupełnienia 
aparatur fabrycznych. Główny surowiec po­
trzebny dla produkcji — kamień węgielny —■ 
jest w kraju (pow. Chrzanów). Celem zastą­
pienia drugiego surowca, jakim s£t elektrody, 
potrzebne dla pieców karbidowych, którego 
w kraju nie posiadamy, opracowuje się przej­
ście na system t. zw. elektrody ciągłej, ro­
bionej z koksu, co uniezależniłoby Polskę 
zupełnie od dostaw zagranicznych. Fabryka 
chorzowska przygotowuje się już obecnie do 
kampanii jesiennych dostaw nawozów sztucz­
nych dla rolnictwa. Spodziewane jest dostar­
czenie ich rolnictwu w ilości 30—35 tysięcy 
ton. Druga polska fabryka Związków ’Azoto­
wych w Mościcach została przez Niemców 
całkowicie zdemolowana. • Aparaty zostały 
wywiezione na różne tereny Rzeszy. Wszczę­
te już zostały odpowiednie starania, celem 
uzyskania zwrotu wywiezionych urządzeń. 
Również zostały przez Niemców wywiezione 
z fabryki w Knurowie urządzenia do przerób­
ki amoniaku na siarczan amonowy, który jest 
używany jako nawóz sztuczny.
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